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Biuro Redakcji „Dziennika Potskiegos" ulica Batorego 


liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rovznie 18 złr. — półrocznie 
9 ct. — miesięcznie 


9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 
1 Hr 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
r 24 A 5 E 12 złr. — kwartalnie 6 złr- — 


miesięcznie 2 zł. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemżeć 
p iino PS0 marek — kwartalnie 12 marek 5 8rĘ., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


8v franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Auskultancii praktykanci sądowi. 


Lwów, 26 czerwca. 


Że los auskultantów i praktykantów sądowych 
nie jest do pozazdroszczenia — rzecz pewna. Rów- 
nież wiadomem jest, że od dłuższego czasu wno- 
szą oni bezskutecznie rozmaite petycje, domagające 
się poprawy ich bytu materjalnego, a w r. 1885 
za pośrednictwem osobnej deputacji wręczyli cesa- 
rzowi petycję w tym kierunku, która jednak do- 
tychczas nie została załatwioną. Temi dniami wnie- 
di znowu przedstawienie do władz i jesli dziś 
sprawę tẹ chcemy obszerniej omówić, to nie tylko 
ze względu na znaczny zastęp ludzi tej kategorji, 
cierpiących niedolę, ale także ze względu na do- 
bro ogółu — na wymiar sprawiedliwości. 

Obecnie jest systemizowanych posad auskul- 
tantów w Galicji 170, z tych 60po 600 zł., 60 po 
500 zł. a 50 — bezpłatnych. Nadto jest nieogra- 
niczona liczba praktykantów sądowych, która, jak 
obecnie, dochodzi cyfry 100. Tak więc mamy około 
270 młodych sędziów. Przypuściwszy, że w najle- 
pszym razie opróżnia się rocznie po 20 posad, to 
praktykant sądowy dopiero po 7 latach może do- 
stać płacę, a po 18 latach zosiać adjunktem. 

Młody człowiek tedy, który 16 tat poświęcił 
ciężkiej pracy naukowej, łamał się w ciągu tych 
lat nietylko z=tradami" nauki, "lecz także z mniej 
lub więcej dokuczliwą biedą, czerpiąc siłę do wy- 
trwania li w nadziei, że osiągnie ostatecznie sta- 
nówisko społeczne i zapewni sobie egzystencję — 
wstąpiwszy do sądu doznaje rozczarowania. Mniej- 
sza jednak o rozczarowanie. Ale jakże sobie dać 
radę przez 7 lat bezpłatnej praktyki a 6 auskul- 
tantury ? Zarobek uboczny dla braku czasu i za- 
kazu niemożliwy, gdy zachoruje _ praktyka się 
przerywa, nie będąc bowiem urzędnikiem nie mo- 
że otrzymać urlopu. a tu tymczasem żyć potrzeba. 
Jedyny środek ratunku, to kredyt, że zaś pożyczki 
nie uzyska w publicznej instytucji, więc ucieka się 
do prywatnej lichwiarskiej pomocy, a że długi 
może zacząć wpłacać dopiero gdy zostanie adjun- 
kitem, po latach tedy muiej więcej 18 — do tego 
więc czasu narosną one do takiej wysokości, iż 
pozostaną mu na całe życie. ów 

W obec takiego materjalnego położenia, jak- 
że ta mówić o niezawisłości sędziowskiej, — szcze- 

ólnie na prowincji! Ostatnie zresztą rozprawy 
Eume przeprowadzone przeciw kilku sędziom udo- 
wodniły opłakany stan sądownictwa naszego w nie- 
których miejsca, a jeśli ogólnie rzecz biorąc, 
LA sędziowski cieszy się u a ma wiel- 
iem po: iem, -t n chronić go jak najmo- 
enięj ZOB" PTK, i MAKE się, by 
coraz więcej gó zyskiwał. Niezależność, to pierw- 
szy warunek Wo należytego dpółniania wymiaru 
sprawiedliwości — jeśli więc chcemy mieć nale- 
żyty wymiar sprawiedliwości — to musimy dać 
sędziom i należyty sposób utrzyrnania — a takim 
przecież nie sposób nazwać _7-letnią bezpłatną 
praktykę sądową i 6-leni skies zaskuRantury. 

Obliczenia te zresztą, oparte m gi danej, 
iż rocznie 20 pesad się opróżnia i że jest 270 
kandydatów sędziowskich, Znacznie gorzej jeszcze 
się przedstawiają, jeśli dodamy, że obliczanie cza- 
su uzyskania adjutum, ewentualnie posunięcia się 
na posadę adjunkta lub wyższą, 0 tyle się nie 
urzeczywistnia, "że mimo nadmiaru liczby kandy- 
datów, poświęcających sżę wyłącznie służbie sądo- 
wej, corocznie przechodzę słu sądu kandydaci in- 
nych władz. otrzymują «djuta i posady ajunktów, 
nie odbywszy ani jednego dnia praktyki sądowej. 

Praktykanci i auskulianci sądowi zrównani eo 
do policzalności lat, na praktyce sądowej spędzonych 
z praktykaniami innych władz administracyjnych 
stawiani są przez tę samą MOŻNOŚĆ przechodzenia 
do sądu, bardzo niekorzystnie. Podczas gdy om 
bowiem przebywają siedm lat głodowych, tamci po 
roku lub dwóch otraymują już płacę, pozostają ua 
swem stanowisku jeszcze przez lat kilka i prze- 
chodząc do sądu, wyprzedzają tych, którzy od sa- 
mego początku poświęcili się wyłącznie sądo- 
wnictwu. 

Jeśli poprawienie bytu auskultantów i prakty- 
kantów jest natychmiast niemożliwe — to przyj- 
mowanie do sądu kandydatów z innych władz, po- 
winno bezwarunkowo zaraz ustać, zwłaszcza, gdy 
nie brak należycie ukwalifikowanych, poświęcają- 
cych się wyłącznie sądownietwu — i to jest je- 
den z pierwszych punktów wniesionego przed kil- 
ku dniami w tej sprawie przedstawienia do władz 
wyższych. 

Dalej ze względu, że sprawy sądowa od lat 
dziesięciu wzrosły o 260"|,, ilość zaś sądów sto- 
sunkowo, a tem samem sił, mało co się zwięk- 
szyła i wymiar sprawiedliwości ciągnie się latami, 
polega bowiem na załatwianiu numerów a nie 
spraw, więc należałoby dążyć do corychlejszego 
pomnożenia ilości sądów. Kreowanie jednego lub 
dwu sądów kolegialnych nie może w zupełności 
zaradzić potrzebie. 

Polecamy te sprawy jak najgoręciej prezyden- 
towi p. Simonowiczowi i nie wątpimy, że podją- 
wszy się naprawy stosunków Naszego sądownictwa, 
postara się również © poprawienie doli auskulian - 
tów i praktykantów i wyjedna u władz, by kraj 
nasz w stosunku do innych, tak nadmiernie ups- 
śledzony, zrówuany został bodaj co do liczby są 
dów z inuymi. 

zał 


W sprawie drogi Muszyna-Krynica. 


Jeszeze w roku 1879 Wydział krajowy prze- 
konawszy Się, że droga powiatowa, wiodąca od 
dworca kolejowego w Muszynie do zakładu zdro- 
jowego w Krynicy, znajduje się w bardzo opłaka- 
nym stanie 1 czyniąc zadość narzekaniom gości 
kąpielowych, znajdującym dosadny wyraz w köre- 
spondencjach, zamieszczanych "w dziennikach kra- 
jowych i zagranicznych, „zajął się przeprowadzeniem 
gruntownej rekonstrukcji tej drogi przy pomocy 
własnych funduszów i zasiłku z funduszu religij- 
pogo, będącego właścicielem zakładu zdrojowego 


We Lwowie Poniedziałek dnia 2/. Czerwca 1887. 


w Krynicy. Rekonstrukcja została w ciągu r. 1880 
kosztem 30.245 złr. 42 ct. dokonaną i droga do 
użytku publicznego oddaną. Wydział krajowy nie 


LENNI 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 


Londyn | Watykan. 


Papież Leon XIII., hołdując zasadzie utrzymy- 


poprzestał jednak na tej czynności, bo biorąc na | wania ze wszystkimi jak najiepszych stosunków, 


uwagę smutny stan finansowy powiatu nowosądec- 
kiego, objął na siebie na przeciąg lat sześciu u- 
trzymanie tej drogi przy skromnej stosunkowo do- 
tacji rocznej z funduszów państwowych w kwocie 
400 złr. Owoż sześciolecie to upływa z końcem 
br. i droga ta jako powiatowa powinna właściwie 
przejść w bezpośredni zarząd wydziału powiatowego 
w Nowym Sączu. Wydział krajowy obawiając się 
jednak i słusznie, że ubogi powiat nowosądecki 
i tak ciężarem utrzymywania znacznej ilości dróg 
bitych, nie będzie w Stanie ponosić ciężarów, prze- 
chodzących jego siły finansowe, a nawet nie ma 
obowiązku utrzymywania tej drogi w takim stanie, 


jak tego wymaga wzgląd na chorych gości, przy- - 


bywających do zakładu zdrojowego w Krynicy — 
odniósł się do tutejszej dyrekcji lasów i domen z 
przedstawieniem, ażeby wyjednało u ministerstwa 
rolnictwa objęcie tej drogi we własną administra- 
cję zakładu krynickiego, (Gdyby zaś sposób ten 
wydawał się ministerstwu mniej dogodnym, w ta- 
kim razie — zdamiem Wydziału krajowego — na- 
leżałoby przyznać powiatowi nowosądeckiemu na 
szereg lat następnych subwencję w wysokości przy- 
najmniej po 800 złr. rocznie, jeżeli znaczne fun- 
dusze, wyłożone na rekonstrukcję drogi, nie mają 
być zmarnowane. 

Zaprzeczyć Się nie da, że utrzymanie dobrej 
komunikacji przyczyniło się w latach poprzednich 
i przyczyni się niewątpliwie w przyszłości do zwięk- 
szenia frekwencji gości kąpielowych w Krynicy, 
zatem propozycję Wydziału krajowego w interesie 
samego zakładu ikido uważamy za zupełnie 
uzasadnioną. Niewątpliwie jest obowiązkiem Wy- 
działu krajowego otaczać swoją opieką zdrojowiska 
krajowe i wspierać ich rozwój, ale w tym wypad- 
ku Wydział krajowy. wydawszy z funduszu krajo- 
wego na rekonstrukcję i konserwację drogi, nie- 
zbędnej dla potrzeb zakładu zdrojowego przeszło 
20.000 złr., uczynił więcej, aniżeli mógł być 'obo- 
wiązany, zwłaszcza, Że istnieją w kraju jeszcze 
inne zakłady zdrojowe, któremi również Wydział 
krajowy opiekować się musi. Wyrażamy też prze- 
konanie, że dyrekcja dóbr rządowych sprawę tę 
przedstawi przychylnie ministerstwu rolnictwa i że 
ministerstwo nie odmówi słuszności żądaniu 
Wydziału krajowego. 


leszcze o ukazie carskim. 

Małą ilustrację prawdziwego stanu rzeczy — 
znajdujemy w liście, pisanym "do ezermowieckiej 
Guz. "Polsk. przez jednego z Galicji, który za kor- 
donem od dłuższego czasu przebywa: 

„Wyszedł — pisze on — świeży ukaz carski, 
„podpisany własną rękę*, że nie wolno zagrani- 
cznym nietylko kupić ziemi, ale nawet mieć jej 
w dzierżawie, ani młyna, ani karczmy, ani żadnej 
rzeczy, któraby dawała kawałek chleba; nawet 
ekonomem być nie wolno. Ci, co mają tutaj ma- 
jątki w sukcesji, muszą do trzech let sprzedać, 
inaczej rząd sam sprzeda. Mówią Moskale — że 
ten ukaz niby dla tego, aby wstrzymać niemiecki 
Drang nach Osten, tymczasem nas Polaków biją 
pod parawnem niby to Niemców. Ponieważ nasi 
tutaj cieho siedzą, do zamordowania cara należeć 
nie chcą. więc nie mając odwagi bić bez powodu, 
wymyśleli inny sposób, aby nas na własnej ziemi 
głodem do ustąpienia się zmusić“... 4 

" „Żona moja jest urodzoną tutaj, a więc oznaj- 
miouo nam, że żona i dzieci będą mogły pod tym 
waruukiem tu pozostać, jeżeli weźmiemy z sobą 
urzędową separację! Jednem słowem, dziś ani 
ziemia, ani dom, ani zarobek twój, ani żona, ani 
dziecko uie należą do eiebie, jeno do rządu. Co 
każą, robić musimy. Byłem u gubernatora, prosi- 
łem, aby mnie przyjęli za swego poddauego, bo 
mi już wszystko jedno, kto mię za swego podda- 
nego rachować będzie — tymczasem  Moskale 
mają dobre informacje i dobrych szpiegów 
w Austrji, bo powiedział mi, że w roku 1863 
byłem w Austrji przez pewien czas więzionym 
za popieranie powstania, a takich rząd tutejszy 
przyjrauje, ale tylko do — głębokiej Rosji*... 


© e „4 
Wybiegi żydowskie. 

Pomiędzy cudzoziemcami zamieszkałemi w gra- 
nicach Rosji ukaz carski sprawił popłoch niemały, 
ale też równocześnie obudńł zmysł zachowawczy 
i ducha spekulacji ochronnej, mianowicie pomię- 
dzy żydami. I tak z Łodzi piszą do Ruskich Wie- 
domosti, że jeden z zagranicznych żydów, którym 
zakazano zajmować się handlem i przemysłem bez 
osobnego upoważnionia ministerstwa — przyjął 
chrzest św. Przemyślniejsi żydzi znaleźli inną dro- 
gę wyjścia. Przypomnieli oni sobie, że w Niem 
czech istnieje od r. 1871 „wolncmyślna chrześcjań - 
ska gmina* (freisinnige christliche Gemeinde), któ- 
ra mimo chrześcjańskiej nazwy właściwie w nić 
nie wierzy, a aby do niej należeć, wystarcza me- 
tryka i pewna roczna opłata. Owóż żydzi z mia- 
sta Łodzi postarali się o przyjęcie do tej woluomyśl- 
nej gminy chrześcjańskiej w Berlinie i powróciw- 
szy do Łodzi z uwierzytelnionemi świadectwami, 
że należą do tej gminy, udają teraz  chrześcjan, 
i do tego katolików. 

Władze miejscowe poruszyły pytanie, czy ową 

minę można uważać w ogóle za chrześcjańską, a 
ydów tej kategorji za chrześcjan. Minister- 
stwo rozstrzygnęło wątpliwość na korzyść żydów. 
Będziemy tedy mieli w Królestwie nowy rodzaj 
chrześcjan ua wzór hiszpańskich „Ańussia*, albo 
„Marranos* w XIV. wieku, którzy także pozornie 
przyjmowali chrześcjaństwo. Żydzi zagraniczni z 
miasta Łodzi, którzy wysłali podauie dv minister- 
stwa aby im bez zmiany religji pozwolono zajmo- 
wać się procederem — otrzymali wszyscy bez wy- 
jątku odmowną odpowiedź. 


złożył swoje życzenia królowej Wiktorji z powodu 
jubileuszu. , , 

Ex re papieskiej gratulacji zwrócono uwagę, 
że nie jest niemożliwem przywrócenie stosunków 
dyplomatycznych między Anglją i Watykanem. 

Od r. 1688 aui Rzym nią widział posła an- 
pielskiego , ani też Londyn nunęjusza papieskiego. 
Ostatnim posłem angielskim był lord Roger Castle- 
maine, człowiek, który nie wiele przyniósś zaszezytu 
swym mocodawcom. Od nowego tedy czasu u- 
stały wszelkie stosunki z Kurją rzymską, a w 
Angiji uważano papieża wprost za biskupa rzym- 
skiego. 

Wprawdzie za pierwszego ministerstwa lorda 
Russela (1846—1852) parlament upoważnił oso- 
bnym aktem, tak zwanym „Papal intercourse Act“, 
ówczesny rząd do podjęcia stosunków z Apostolską 
Stolicą, obecnie jednak rzeczony akt nie ma już 
prawnej mocy. °W bilu Russela bowiem wyraźnie 
powiedziano, że stosunki dyplomatyczne mają być 
nawiązane z „panującym każdorazowym rzymskiego 
państwa“ — a tymczasem Leon XIII. jest tylko 
papieżem, a nie jak Pius IX. papieżem i monarchą. 
W tym tedy wypadku musiałaby nastąpić nowa u- 
chwała parlamentu, upoważniająca rząd do wysła- 
nia dyplomatycznego zasiępey przy Kurji rzymskiej. 
Czy lord Salisbury ma zamiar wnieść odnośne prze- 
dłożenie rządowe i czy pozyskałby większość, py- 
tania te zostawiamy bez odpowiedzi, gdyż grają tu 
rolę czynniki nieobliczalne. , 

Zadziwi może czytelnika, że do wysyłania dy- 
plomatycznych zastępców do stolicy apostolskiej 
potrzeba w Anglji osobnej uchwały parlamentu. 
Tak jest, gdyż w Angiji egzystuje ustawa karna, 
mocą której uznawanie papieskiej jurysdykcji pod- 
pada karze, przyczem ustawa nie czyni różnicy 
między świecką i duchownążjurysdykcją. Charakte- 
rystycznem jest, że powyższa ustawa pochodzi 
jeszcze z czasów katolickich w Anglji. 

Jak zawsze tak i tu umiano obejść ustawę i 
de fucło utrzymywano stosunki z Kurją i to nie 
drogą wymiany not dyplomatycznych, tylko za po- 
mocą osób. Przez długi czas Odo Russel — pó- 
żniejszy poseł w Berlinie — rezydował w Rzymie 
jako ajent angielski, figurował zaś w statusie jako 
sekretarz legacyjny poselstwa w Turynie. Nastę- 
pnie Mr. Erington i ks. Norfolk przebywali w Rzy- 
mie chwilowo w oficjalnej misji. Jednakowoż o 
stalej reprezentacji, x ie 0. prawnej; 


k i j dotychczas nie myślano w Anglji. A 
powstałego w. skutek ostatniego ukazu carskiego | o 


+— - - 


KRONIKA. 


Kalendarz. Poniedziałek (37.): Władysława kr. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 7, zachód o 
godz. 7. min. 58. 

Kolonje wakacyjne. Trzeci wykaz składek na 
rzecz kolonij wakacyjnych: Subwencja stow. zaliczko- 
wego urzędników 25 złr., Zdzisław Onyszkiewicz z 
listy składek 21 złr., za pośrednictwem prof. Seidlera 
ze Stanisławowa nadesłali: pp. Axentowicz Włady- 
sław, Lose de Losenau, Dobrowolska, Axentowicz 
Franciszek, po 1 złr., bursacy im. J; I. Kraszew- 
skiego 2 złr., Szydłowski. Turczyński, Jabkowski, dr. 
Jachno, Majchrowiez, Seidler Leopold, dr. Osesnak, 
Wagner, po 1 złr., prof. Świderski 3 złr., Jakób 
Bohosiewicz z Hryniowiec 4 złr., szkołą realna 1 złr. ; 
razem 22 złr.; Tymoteusz Mandybur, kraj. inspektor 
szkół, 5 złr., pani Wanda Panciewicz z Bohorodczan 
dochód z przedstawienia amatorskiego 20 złr., dyrek- 
tor Walenty Kozioł z listy sdładek 44 złr. 11 ct., 
Henryk Camil ze Stryją z listy składek 25 złr. Po- 
przednio wykazano 613 złr. 97 et. Ogółem zebrano 
776 złr. 8 et. Starających się o przyjęcie do kolonji 
wakacyjnej jest znaczną |liczba, drzwi biura komitetu 
prawie przez cały dzień się nie zamykają, a stroskane 
matki o zdrowie Swych dziatek, ciągle zgłaszają się 
po formularze do podań, myśląc, Że po otrzymaniu 
takowych synek na pewne przyjętym będzie do kolo- 
nji wakacyjnej. 

Ale to zależy tylko od tej ważnej cyfry w górze, 
zaraz po słowach „ogółem zebrano", cóż z tego, 
kiedy mało zebrano dotychczaś.. 

Proście tedy swoich dobrodziejów, by nie zapo- 
minali o tej dotychczas tak. małej a ważnej dla was 
cyfrze, a uadzieje waszę może się ziszezą. 

Komitet umieszcza także uczniów za opłatą 20 
złr. za trzytygodniowy pobyt na kolonji wakacyjnej. 
Interesowani raczą wnieść dotyczące podania na ręce 
dyrekcji zakładu, do którego uczeń uczęszcza, najdalej 
do 28. bm. 

Telefony we Lwowie. Ministerstwo handlu 
udzieliło lwowskiemuy zakładovi telefonów pozwolenie 
na urządzenie połączenia telefonicznego swej centralnej 
stacji telefonów z tutejszą głtwną stacją telegrafów 
rządowych. Skutkiem tego pułącaenia telefonicznego 
Z tutejszą stacją telegrafów rząiowych, mogą abonenci 
tutejszej sieci telefonicznej ua życzenie: 1. odbierać 
nadchodzące dla nich telegrany z tutejszej głównej 
stacji telegra bezzwłoczuie w drodze telefonicznej, 
i 2. chcąc nadać telegram do ttórejkolwiek stacji te- 
legrafu (W Świebie, podyktować takowy przez telefon 
tutejszej stacji telegrafów, cebm ekspedjowania jej 
na sieci telegrafów. 

Dodać należy, że nadchodzące telegramy, pomimo 
poprzedniego telefonowania, w oryginale przez urząd 
telegraficzny adresatowi doręczme będą. Ta w głó- 
wnej stacji telegrafów nowo otworzyć się mająca 
stacja telefonów, która w najkliższym spisie alfabe- 
tycznym abonentów wykazaną będzie, zostanie 15. 
lipca « całodzienną służbą otwartą. 

Zakład telefonów zaprasza więc abonentów, którzy 
awe telegramy za pomocą telefonów odbierać, lub 
nadawać sobie życzą, by na pokrycie należytości te- 
legraficznych odpowiednią kwotę w zakładzie telefo- 
nów deponowali. Depbzyt ten winien być po każdo- 
miesięcznem obrachowaniu — do pierwotnej kwoty 
uzupełnionym. Za każdy nadeszły i przez telefon abo- 
nentowi przesłany telegram, Jub też za każdy za po- 


średnictwem telefona w głównej stacji telegrafów we 
Lwowie nadany telegram, wynosi opłata, bez względu 
na ilość słów — pięć ct. 

W ostatnim czasie przybyli następujący nowi 
abonenci telefoniczni: Ałsner Karol, właściciel hotelu 
Europejsk., na Wulee; hr. Włodzimierz Dzieduszycki 
ulica Kurkowa; Klein Jerzy, dyrektor bauku, ulica 
Jagiellońska: Muzeum im. hr. Dzieduszyckich ulica 
Teatralna; Fischer Michał, skład drzewa budulco- 
wego ul. Sapiehy l. 27. 

Lunatyk. W hotelu krak. „Victoria* wzajduje się w 
służbie parobek Izydor G., lunatyk. W dniu wezoraj- 
szym właśnie — pisze Nowa Reforma — byliśmy 
świadkami, jak nieszczęśliwy, nawidzony tą przypadło- 
ścią, błąkał się we Śnie po podwórzu i stajniach, 
wspinając się na gzymsy muru, przeciskając się przez 
nader wąskie otwory i przejścia z podziwienia godną 
zręcznością i lekkością, jakiej nigdy nie zdradza w 
stanie zwykłym na jawie. Nieszczęśliwy mówi przez 
sen do siebie i iunych osób zupełnie do rzeczy i od- 
powiada trafnie na pytania. Nie czyni on nigdy ni- 
komu żadnej przykrości, irytuje się jedynie, gdy mu 
ktoś przeszkadza w wykonywaniu sennych jego czyn- 
ności. W kurczowo zaciśniętej dłoni trzyma śhkrwsze 
jakiś przedmiot, którego niepodobna mu wydrzeć. Sen 
jego jest tak silny, że żadną miarą obudzić go nie 
można. Przypadłość chorobliwa nawidza go zwykle 
raz lub dwa razy na miesiąc; sam nie wie nico 
swoich nocnych wędrówkach i czynnościach i wierzyć 
żadną miarą nie chce, aby to mogło być prawdą. 
Stan lunacji trwa kilka godzin, dopóki nadmierne 
utrudzenie nie wyczerpie go w zupełności. Podobno 
przedsięwzięta w tutejszym szpitalu kuracja nie dopro- 
wadziła do żadnych rezultatów 

Neofici. Przed kilku dniami, w Kościele Św. 
Józefa Oblubieńca na Krakowskiem Przedmieściu, w 
Warszawie, ks. Magnuski, regens seminarjum, do 
pełnił aktu chrztu świętego małżonków Bertolda i 
Heleny z Orgielbrandów Gabrieli. Neofitom, mającym 
dziś 47 i 37 lat życia, ma chrzcie świętym dano 
imiona Bertold i Helena Autonina; rodzicami chrze- 
stnymi byli p. Stanisław Skarzyński i Ewa Kosecka. 

Klub polski w Pradze. Wydział klubu polskie- 
go w Pradze wydał obecnie półroczne sprawozdanie 
z czynności klubu tej treści: Towarzystwo nasze, 
którego celem jest pielęgnowanie i rozszerzanie Znajo- 
mości języka polskiego i literatury, jakoteż podtrzy- 
mywania życia towarzyskiego i wzbudzania ducha 


szkałymi, 
tycznych, głównie zaś wspieranie materjalne rodaków 


coen aaa soslaian ian y RERS 
gA uh obci w tak krótkim czasie osiągniętych. 


Klub polski liczy obecnie 60 członków czynnych, 
z tych 8 Czechów, dalej 6 członków wspierających, 
pomiędzy którymi zaznaczamy % uznaniem dra Toma- 
sza Czernego, byłege burmistrza praskiego i posła 
sejmowego, wielkiego -przyjaciela Polaków. 
Księgozbiór wykazuje około 200 tomów dzieł 
doborowych  polskioh, które zawdzięczamy głównie 
przyjaciołom naszym w kraju. Wydział krajowy we 
Lwowie ofiarował nam cenny zbiór trańci naukowej 
i beletrystycznej. 4 wyrazem wdzięczności zaznacza 
my tu pp. Ludwika Bienkowskiego i Jana Mana we 
Lwowie, a głównie współzałożyciela klubu i członka 
p. Władysława Boossa i wielu innych, którzy gorąco 
pracowali około powiększenia naszej bibljoteki. 
W kawiarni „Café Imperiai” w Pradze, nieda- 
leko teatru narodowego, urządziliśmy czytelnię pism 
polskich dla wszystkich w Pradze zamieszkałych ro- 
daków. 
Głównem staraniem wydziału były urządzenia 
obchodów pamiątek ngrodęyych, jakoteż ząbaw towa- 
rzyskich polskich, na które Czesi zawszć s chęcią 
uczęszczali tak, że niekiedy obszerny lokal klubu 
wszystkich gości pomieścić nie zdołał.  Osobliwie 
otwarcie klubu 2. lutego zadokumentowało prawdzi- 
wą podstawę bytu i siły żywotnej naszego młodego 
Towarzystwa: * Pierwsżem wystąpieniem * publicznem 
była uroczystość żałobna za, duszę ś. p.. Kra- 
szewskiego, urządzona staraniem klubu w kościele 
św. Wojciecha w Pradze, na które cała kólonja pol- 
ska i wiele znakomitości czeskich przybyło. Osobnego 
delegata z wieńcem wysłaliśmy na pogrzeb do Kra- 
kowa. Polskie „Święcone*, w Pradze nieznane, urzą- 
dzone w lokala klubowym, zgromadziło licznie na 
szych rodaków z rodzinami a zebrania sobotnie, na 
których zawsze jakiś wykład lub odczyt z historji 
polskiej się odbywał, cieszyły się obecnością prawie 
wszystkich członków. Przedstawienie teatralne na 
Smichowie, urządzone na korzyść kasy zapomogowej, 
okazało rezultat zadowalający, wskutek czego, jakoteż 
darem otrzymanym od kasy oszczędności w Pradze 
i składkami kiajcarowemi członków, zebraliśmy w krót- 
kim czasie na eel ten około 60 zł., które nam umo- 
żebniają udzielanie małych zapomóg biednym rodakom 
przez Pragę przejeżdłającym. 

Wielki fotogram wszystkich 43 założycieli klubu 
będzie nam drogą pamiątką dobrych chęci ekoło żmu- 
duej pracy początkowej. W lokalu znajduje się książ- 
ka życzeń i tablica dla ogłoszeń. 

Stan kasy, pomimo małej (25 ct. miesięcznie) 
wkładki, okazuje się świetnym. Od założenia klubu, 
tj. od 2. lutego 1887 do dnia dzisiejszego, wynosi 
ogólny przychód 414-88 zł., rozchód 289'25 zł.. po- 
zostaje w gotówce 125'53 zł. 

Pieniężny obrót kasowy około 700 zł. w prze- 
ciągu niespełna 5 miesięcy powstały xo składek i 
ofiar prawie krajcarowych, świadczy już sam o zna- 
komitym stanie moralnym i potrzebie takiego Towa- 
rzystwa na obcej ziemi któreby garnęło do łona swe- 
go każde serce polskie, zbolałe tęsknotą za Ojczyzną, 
za ziemią rodzinną bez różnicy stanowiska, jakie ro- 
dacy nasi zajmują tutaj na ziei obcej. Praca nasza 
dotychczasowa niesie więc już obfite plony, a tuszy- 
my nadzieję, że owoce tejże i nadal przyniosą nam 

| uznania godne rezultaty, świadczące o miłości Pola- 

ków w Pradze do wszystkiego co polskie i ojezyste. 

sid tej więc dalszej wołamy szczeropolskie „Szczęść 
oże”. 

W końcu zaznaczamy, że zebrania odbywają się 
regularnie w sobotę wieczorem w lokału klubu „u 
Bonu“ przy ulicy Myslikowej. Prezesem klubu jest 
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Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


Prywatna xorespondencja i nekrologi 18 ot. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1'/, eenta od wyrazu. Poluiesska- 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ont. ok wiersza. 


Rok XX, 


Przedpłatę i ogłoszenie przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," płac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 

Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber linie, Lipsku, 

Bazylei Śzwajcarji i Wrocławiu pp. Hassensteie 

et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 

w Warszawie Riechman et  Frendler, Biuro 

Annne w Paryża C. Adam rue des Saint 
res. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


nia i sklepy po 1 ct. ed wyrazu. 


p. aS” Towarnicki, sekretarzem p. Wilhelm 

y. 

Skutki ukazu o cudzoziemcach. Znany powsze- 
chnie i dobrze zasłużony, zwłaszcza w sferach prze- 
mysłowych p. Ludwik Spiess, prezes warszawskiego 
Towarzystwa przemysłowego, z powodu nowych prze- 
pisów o cudzoziemcach złożył urząd prezesa tegoż 
Towarzystwa. Na miejsce jege wybrany został p. 
Temler. Według informacji Dsienwika dla wszyst- 
kich zarząd powiatowy warszawski otrzymał pole- 
cenie sformowania listy cudzoziemców, zajmujących 
naczelne stanowiska w zakładach fabrycznych pod- 
miejskich, jak na Nowej Pradze, Szmulowiźnie, Pel- 
cowiźnie, Targówku i innych. 

Oryginalne llety. Gazeta Temeszwarska umie- 
ściła następujący list: „Stare przysłowie powiada, że 
kto się wmięsza do sieczki, tego zjedzą bezrogi. Pan 
żupan i wiceżupan Temeskiego komitatu zjedli mój... 
mandat. Dobrego apetytu! Cześć, komu się cześć nā- 
leży! Eugeniusz hr. Kińsky.* Komentarz zbyteczny 

Druga perełka: 

Jakiś druciarz prosi za pośrednictwem magi- 
stratu w H... o metrykę chrztu, którą ma wystawić 
urząd parafialny w Ochodnicach [ua Węgrzech]. Urząd 
parafialny ochodnieki odpisuje magistratowi w H.. 
na karcie korespondencyjnej: „Świetny magistracie ! 
Zapytać się tego osła, gdzie się urodził: w Ochodnieach 
czy w Neclussa? gdyż oba są osobne urzędy paras 
fjalne a on (drueiarz) powinien dokładnie podać, gdzie 
się urodził. Nie będę niczyim sługą i nie cheę 17/, 
godziny po górach łazić, żeby go w księdze metry- 
kalnej znaleść, więc dokładnie podać czy Ochodnice 
ezy Neclusga miejsce urodzenia i kapitułę wyrżnąć 
baranie; głowie. 30. maja 188%. Urząd parafialny 
w. Ochodnicach.* 

Odpowiedź magistratu była następująca : 

„Świetny urzędzie parafialny! W myśl odezwy 
powiedzieliśmy tęgie kazanie tej baraniej głowie i do- 
nosimy, Że tak zatytułowauy przez urząd parafialny 
osio} urodził się w parafji Ochodnice. H. 2. czerwca 
1887. Urząd gminny.* Kte tu właściwie osłem ? 

Ścięcie głowy kosą. Wśród sprzeczki na łące 
przy koszeniu siana w Borkowan, na Morawji. jeden 
wieśniak ugodził drugiego kosą w głowę z taką Biłą, 
że tułów tegoż padł na miejscu, a odcięta głowa po- 
toczyła się kilka kroków w trawę. W tak okrutny 
sposób zamordowany wieśniak był miodym 25-letnim 
zaledwie człowiekiem i ożenił się był właśnie przed 
kilku miesiącami. 

Pożar w Duna-Szerdahely (na Węgrzech), o 
wznieceniw którego wiele pism, zwłaszcza wiedeńskieh. 
wprost obwinia an w, pochłonął — według 
relaeyj, pochodzących od przelóżeńckwa tam ejazągo 
zboru izraelickiego — następujące ofiary: 79 rodzin 
czyli 460 osób zostało bez dachu i ehleba, a oszaco- 
wane szkody w mobiljach i immobiljach wynoszą 
152.000 złr. Z tego tylko 28.000 złr. zwróci ase- 
kuracja. Porządek w mieście przywróciłe wojsko. 
Wspomniana relacja zboru dodaje, że w całej okolicy 
zawsze jeszcze żydzi są przez lnd swrodgć zagrażami i 
że agitacja przybierać zaczyna cechę komunisty: zną. 
gdyż chłopi zaczynają odkazywać na „panów“, na 
których kolej przyjdzie po żydach. Doniesienie to zdaje 
się być zbyt tendencyinem, aby można mu 
uwierzyć | 

Jubileusz królowej Wiktorji. Z Londynu dono- 
szą pod datą 22. bm. +: Z,Wrzawa jubileuszowa trwa 
jeszcze ciągle. Najbardziej zajmującą i oryginalną czę- 
ścią uroczystości był dzisiejszy „festyn dziecięcy" w 
Hydepazku. Około 30.000 dziatwy ze szkół publicz- 
nych, czyli innemi słowy młode pokolenie najuboż- 
szaj warstwy ludności, zabawiało się ochoczo w parku 
królewskim, którego zapewne nie widziało jeszcze w 
swem życiu. Formalne miasto namiotów ustawiono na 
obszernych trawnikach parku i wśród ogłuszających 
wiwatów z młodziuchnych gardzieli, przejeżdżała kró- 
lowa pomiędzy licznemi szeregami dziatwy. =— Bal, 
wydany dziś przez austro-<węg. „towarzystwo pomocy 
wzaj.“ w „Hotel Metropole” należeć: będzie niezawo- 
dnie do najwspanialszych wypadków sezonu. Członko- 
wie austro-węg. kolonji stawili się na salonach niemal 
wszyscy, a are. Rudolf, który po objedzie dworskim 
u królowej przybył wraz z ks. Walji na zabawę, był 
entuzjastycznie przyjmowany. Ogólny podziw wzbudził 
wśród Anglików zwłaszcza  czardasz, odtańczony z 
werwą i zapałem przez kilkunastu uczestników balu 
w strojach węgierskich.“ 


(m). Exhumacja zwłok zmarłego przed kilku 
dniami adwokata ś. p. Ksawerego Gajewskiego, od- 
była się z polecenia Prokuratorji Państwa wczoraj 
rano, poczem o godzinie 4. po południu w obecności 
sędziego śledczego p. Kriegseisena lekarze sądowi 
drowie Lukas i Gostyński dokonali w prosektorjum 
głównego szpitalu sekcji zwłok, przyczem byli obeeni 
lekarze dr. Smitowski i Opolski. Dziś przed południem 
odbędzie się dalszy ciąg sekcji, do której wezwany 
został także profesor dr. Feigel. 

Rączka do bukietu, który ma być ofiarowany 
przez deputację lwowskiej Rady miejskiej arcyksiężnej 
Stetanji, wykonana została nader artystycznie przez 
tutejszego jubilera p. Juliana Strzeleckiego. Rączka ta, 
oddana wczoraj prezentowi miasta, jest istnem cackiem 
Cała ze szezerego złota, roboty ażmrowej i rzeźbionej, 
wysadzana prawdziwemi sałachetaami kamieniami t. j. 
rubinami, szafirami, brylantami, azmaragdami, perła- 
mi i turkusami, przedstawia się świetnie. Na jednej 
stronie rączki, umieszczony jest po środku herb mia- 
sta Lwowa emaliowany, na odwrotnej zaś stronie tar- 
cza złota, ne tla matowem, na kiórej wypukłemi lite- 
rami widnieje „28. ozerwca 1887.“ Rączka ta na łań- 
cuszku z pierścieniem, umieszczona jest w wspaniażem 
etui wyłożonem wewnątrz białym a zewnątrz pąso- 
wym aksamitem. 

Przygotowania ua kolei Karola Ludwika z po- 
wodu przyjazdu arcyksięcia Rudolfa, jak nam dożo+ 
szą, są już prawie na ukończeniu. Wszystkie dworce 
na całej linji, począwszy od Krakowa aż do Lwowa 
i Tarnopola jakoteż w Wieliczce, mają byó świetnie 
przystrojone i oświetlone. 

Urządzenia dekoracyjne powierzone zostały tym 
samym urzędnikom krajowcom, którzy kierowali temi 
robotami podezas pobytu cesarza w roku 1880 i są- 
dząc z dotychezasowego zarządzenia spodziewać się 
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należy, że udekorowanie dworców również gustownie 
wypadnie, jak przed siedmiu laty. 

Największą uwagę zwróciła kolej na udekoro- 
wanie głównego dworca we Lwowie i na  przystro- 
jenis dworca kolejowego w Tarnopolu, na której to 
sta ji, jak wiadomo, następca tronu opuszcza kolej 
Karola Ludwika. 

Peron lwowski, dworzec i cały plac przed dwor- 
cem, jakoteż szeroka i wspaniała sama przez się dro- 
ga dojazdowa na dworzec główny we Lwowie, 
oświetlone będą światłem elektrycznem (a giorno), 
w ten sam sposób oświetlony będzie dworzec na sta- 
cji w Tarnopolu. 

Urządzenie oświetlenia na obydwóch tych dwor- 
cach powierzył zarząd kolejowy firmie Siemens, która 
w tym względzie ma ustaloną sławę europejską. 

W zakładzie wychowawczym p. Marji Za- 
górskiej odbywały się w ci:gu ostatnich dwoch dni 
doroczne popisy, które jak w poprzednich -lacach, tak 
i tym razem dobitnie okazały nietylko znakomitą 
umiejętność w nauczaniu, ale i piesłychaną gorliwość 
zarówno kierowniczki zakładu jak i poszczególnych na- 
uczycieli i nauczycielek. Uczennice odpowiadały nie 
nie jak wyuczone na ezzamin, ale jako takis, które 
istotnie skorzystały z całorocznej nauki i przyswoiły 
sobie spory zasób potrzebnej wiedzy. Wszelkie szcze- 
gółowe pochwały dla tego wybornego instytutu są dziś 
zresztą zbyteczne; żmudną i ciężką prącą zdobył on 
jnż sobie zasłużoną sławę, a teraz ją tylko coraz bar- 
dziej zwiększa i utrwala. 

Podwyższenie pensji. Podczas ostatniej sesji 
rady państwa, uchwalono, jak wiadomo, podwyższenie 
pensji telegrafstkom i manipulantkom pocztowym. 
Według udzielonej w tych dniach wiadomości depu- 
tacjj wybranej z łona powyższych „przez ministra 
handlu Baquehema, podwyższenie pensji ma wejść 
w życie z dniem 1. lipa. Panie zatrudnione przy 
urzędzie poczt i telegrafów, które służą już 5 la 
otrzymują już o 5 złr., które 10 lat, o 10 złr. a 
15 lat o 15 złr. wyższą pensję. Skala więc pensyjna 
będzie obecnie wynosiła 35, 40 i 45 złr. 

Ciężko uszkodził zarobnicę Katarzynę Rawską, 
woźnica Jan Mycz w skutek nader szybkiej jazdy ua 
ulicy Słonecznej. Rawską odesłano do szpitala, My: 
cza zań uwięziono. 
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LIrqnE Sidoli, 
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na placu Kastrum 
W Poniedzialek 27, Czerwca 1887. 


WIELCIE PRZEDSTAWIENIE 


Ćwiczenia wyższej szkoły ja- 
zdy, tresura koni, tańce na 
linie, zabawy Ikara, gimna- 
styka, balet i pantominy. 
Występ amerykańskich gimnastyków 


Reea i Barcker 
Występ słynnej jezdczyni 
Miss Adeli Drouin 


występ 
słynaej redziay  sztukmistrzów 
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i porcelana. 
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Środki 


TER Giobuiee Secrotama api. 
() Gwiań. nagrodą. Ńredex mieemy'sy, przyjęty 
w sapiialieah Parynkich. 
usawają wszsfkiego gatunka robaki u ludki 
i uwiecząs domowych. 


SMnakomiią powodsank Glo- 

a tales Śoarstan dale powód 

do linnygah pod abiak, hidryah chorzy siaromma 
oaa paapa 


Wa Iwowie w apiekucù PP, Muasia, 
1 Wewiarakiego. 


C] powodu wyjazdu -a do -prze- 
4 dania przy ulicy Sukrameat k 
1. B. parter na p'awo sturoży- 
tności. Skrzynia gdańska z intar- 
sjami z XVII. wieku, zegary, obrazy 


1. lipca między 4. i 6. codziennie 


Wiadomości literackie i artysty czne. 


(S. P.) Z teatru, Klingenberg (p. Wojdałowicz), 
zamożny fabrykant obić pokojowych w Berlinie, będąc 
Swego czasu wylosowanym na sędziego przysięgłego, 
zachorował na manję kryminalistyczną. Podejrzywa 
całe swe otoczenie, nawet jedynego syna Henryka 
(p. Kwieciński) o zbrodniez zamiary i skoro noc 
zapadnie, w przebraniu wkrada się do podejrzanych 
spelunek, by studjować zbrodniarzy w życiu codzien- 
nem. Temu panu uprawiającemu co prawda sport 
osobliwszego rodzaju (u Niemców nie można się ni- 
czemu dziwić), wydarza się następujący wypadek. 
Siostra jego Herminia (pani Cichocka) prosi brata, by 
oddał do naprawy broszą w kształcie złotego nająka 
i broszkę tę umieszcza w kieszeni jego zarzuiki. Na 
nieszczęście zarzutka w drodze przypadkowej zamiańy 
w kawiarni dostaje się w ręce biednego nauczyciela 
rysunków Hóutlinga (p. Frenkel), ale breszki j.ż 
w niej nie ma, Hāufling za rada swego przyszłego 
zięcia dra Kolmara (p. Kasprowicz) odseła fatalną za- 
rzntkęzKlingenbergowi a zarazem udaje się doń doktor 
osobiście, chcąc go podstępnie wybadać, co zamyśla 
począć ze swą zgubą. Przybywa wszakże za poźno, 
gdy Klingenberg schwyciwszy w lot pożądaną spo- 
sobność wprawił już w ruch cały aparat policyjny 
celem wykrycia sprawcy kradzieży. Sytuacja gmatwa 
się w nieskończoność, gdyż nieszczęsny komisarz po- 
licji (p. Starzewski) co chwila strzela bąka, wpada- 
jąc na najdziwaczniejsze domysły. Na tem tle- roz- 
wija się romans dwu par zakochanych, Kolmara 
z Franciszką (pani 'Wisłobocka) i Henryka, syna 
fabrykanta ;z Joasią (pani Kwiecińska), obiema cór- 
kami Haufiinga. Akcję tę urozmaicają różne mniej 
i więcej zabawne epizody, między inneimi oświadczyny 
starego Klingenberga o rękę ukochanej syna. Wszyst- 
ko naturalnie kończy się w pomyślny sposób. Broszka 
znajduje się w podszewce zarzutki, darowanej po ode- 
braniu jej od Haufiuga rzekomemu zbrodniarzowi 
Haspe (p. Walewski), który w istocie jest biednym, 
lecz nczeiwym fryzjerczykiem. Na dobitek, tak Klin- 
genberg, jak jego slostra, znud.eni poszukiwaniami, 
kupują każde z osobna podobne brosze — tak, iż 
przy końcu sztuki istnieją już trzy „Złote pająki” i 
dwie pary kojarzące się węzłem małżeńskim ; Henryk 
zaślubia Joasią, Franciszka Kolmara. 


wyteesśniu ujrzawilno 
w Òmi gadsknech przez 


Głobulaa Bıra: 


wiek dnia. 
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Widzisć muzna do 


leczą się przez usur” 


] Najlepiej 
' prenumerować : 
„Neue freie Presse“ 


| dla Lwowa, przez biuro dzienników | 
pray ulicy haroła Ludwika |. 21; płaci! 


bez jakichkolwiek dalszych kosztów i o- 
trzymuje 2 razy codziennie, mianowicie ! 
tano między wpół do 7. a 8. numer po-. 
ranny, a wieczorny między wpół do 5. » 6. 
punktualnie i franco do domu. Abona- 
went może się zaczynać od któregokol 


BÓLE ZÓŁĄDKA 
Trudne trawienie, kwasy, utratu 
apetytu, bładaczka, wyczerpaniu +. 


DZIENNIK POu__I z dnia 27. Czerwca 1887 r. 


Taką jest osnowa czieroakiowej farsy F. Schón- 
thana pt. „Złoty pająk“ („Die goldene Spinne“), 
którą na dniu wczorajszym ujrzeliśmy na naszej 8ce- 
nia po raz pierwszy. Jest to wesoła krotochwila, 
osnąta na wzór sytuacyjnych fars francuskich z mo- 
żliwą niemieckiemu autorowi iekkością. Pomysł wy- 
zyskany szczęśliwie, sytuacje po większej części za- 
bawne a choć grzeszą tu i vwdzie nienaturalnością — 
błąd taki wybaczyć należy ze względu na bezpreten- 
sjonalność utworu, który autor nazwał farsą (Schwank). 
Trzy pierwsze akty odzuaczają się żywą akcją, hu- 
morem oraz efektownem zakończeniem, tak iż w obec 
nich akt czwarty wydaje się poniekąd bladym i zbę- 
dnym. Ze względu na moralny swój charaktor „Złoty 
pająk“ może być pożądanym mbytkiem dla niedziel- 
nego repertoaru. 

Gra artystów, ogółem rzecz biorąc, była w one- 
gdajszem przedstawieniu zupełnie zadowalającą. 

P. Frenkel w sympatycznej roli nauczyciela ry- 
sanków i p. Walewski, jako zbrodniarz „mimo woli 
i chęci*, byli w swoim właściwym żywiole, równie 
jak pp. Kwieciński i Wojdałowiez, którzy starali się 
w swe kreacje wlać jak najwięcej Życia i humoru. 
PP. Kasprowicz i Starzewski wywiązali się zupełnie 
starannie a swego zadania, Wreszcie p. Szobertowi 
(Mórliiz) radzimy, by w przyszłych przedstawieniach 
mniej jaskrawo markował zgryźliwość wujaszka. 

Role kobiece postawione w sztuce na drugim 
planie, wykonane zostały ze zwykłą starannością przez 
panie Cichocką, Wisłobocką i Piasecką. Pani Kwie- 
cióska w roli emancypautki Joasi miała wiele chwil 
bardzo szczęśliwych . 


a 


Przegląd polityczny. 


* Znakomity publicysta francuski John L e- 
moinne przytacza w Journal des Debats, że w 
czasie tego pięćdziesięciolecia, przez które król. 
Wiktorja sprawuje rządy królestwa W. Brytanji, 
Francja miała następujących władców: Ludwika 
Filipa do 24. lutego 1848, Rzeezpospolitę do 10. 
grudnia 1848, prezydenturę Ludwika Napoleona do 
2. grudnia 1851, cesarstwo do 187%), później rząd 
obrony narodowej, Thiersa Maemahona, wreszeie 
Grevyego. W dalszym ciagu pisze p. L. „Nie 
robimy tego porównania w tym celu, aby niem 


E. i 


także 


się tam: - Ponów, _ posiadamy 
miesięcznie . . . 2 zł $0 ct. i gospodarskie. 
ABT ..7 za u et. f Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 5. 
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w. w." + 


utrzymują wielki skład towarów siodlar- 
skich, rymarskich i powozów 


ces. król. uprzywil. nadwornej fabryki 
= Schustala i Spółki. 

Począwszy od Landauskieh powezów. karet, pół krytych i otwartych 
; pojazdy  kuczyrowe, 


Telegramy : Stromenger, Lwów. 1341 


rozradować serca wrogów rewolucji francuskiej, 
Tak jest, Francja rusza się — lecz gdy ona się 
rusza, to porusza zarazem świst cały! Każda rasa 
ma swoją naturę i jej piętno wyciska na dziejach 
swoich. Nie można odmówić olbrzymich korzyści, 
które prawidłowy rozwój zdobywa dlajdanego narodu, 
jeżeli on nie potrzebuje już rozwiązywać zagadnienia, 
która forma i miano rządu są dla niego lepsze. 
Takie dążenia ustawiczne do czegoś skończonego i 
lepszego, było źródłem i początkiem każdej rewo- 
lucji, a ponieważ żądza tego ; rodzaju ożywia zaw- 
sze lud francuski, więc ma on przed Światem po- 
zory najbardziej niestałego i niekarnego narodu. 
Natomiast w oczach filozofa — właściwość ta prze- 
mienia się w potrzebę ideałów i w usilne dążenie 
do tych ideałów. Być może jest to polityczną sła 
bością — lecz zarazem jest moralną wielkością. 
Anglicy nie szukają dobra i piękna absolutnego, 
lecz zadowalają się roztropnie, dobrem i pięknem 
względnem. Niezawodnie, że z takiem hasłem bez 
porównania wygodniej pracować : naród ma ducha 
swobodnego, nie szuka dla siebie nazwiska i robi 
ustawy — ale nie konstytucję. Konstatujemy tę 
różnicę uspcsobień Anglików í Francuzów; przy- 
znajemy. że u pierwszych istnieje pewna wyższość 
praktyczna... Mimo to jednak nie pomienialibyśmy 
się z Anglikami“. 

* Senat belgijski uchwalił 49 głosami prze- 
ciw 9 głosom, kredyt na ufortyfikowanie porzecza 
Mozy. 

* Według doniesień londyńskich nie ulega 
już wątpliwości, że wszyscy Ghilzaisowie z brójslid 
emira dezertowsli. Anglicy fortyfikują ostatnie 
stacje kolei z Queta do Gulistan-Karez. 

* Z Paryża donoszą, Że przewodniezącym ko- 
misji budżetowej został wybrany radykał Peutral. 
W izbie wniósł Gaillard interpelację w sprawie in- 
ternowania barona Seilliera. Po odpowiedzi rządu, 
stwierdzającej stan obłąkania bar. Seilliera i po 
przedłożeniu uchwalonego już przez senat pro- 
jektu rewizji ustawy o obłąkanych, przeszła lzba 
do porządku dziennego, uchwalając nagłość pro- 
jektu. 

a EEE, 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Wiedeń 25. czerwca. Podczas przybycia króla 
Milana ustawiona była na dworcu kolei państwo- 


J. STROMENGER 


łe dia 


tarautasy i wozki lwowskiej, albo 
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| sa” Z powodu M judu "PE 
Najdostojniejszego Arcyksięcia. 


Zakład ZACCHI we Lwowie, ulica Wałowa 1. 1, poleca do 
d-koracji Popiersia w większych rozmiarach Najj. Pana, tudzież Jego 
Małżonki i Najdost. Areyksiążąt Rudolfa i Stefanii. 


L. 6.915. 


14 roku życia; 2) 


Lwów, w czerwcu 1887. 


Komitet połączonej fundacji Marka Bernsteina. 


OGLOSZENIE. 


wej kompanja honorowa. Król miał na sobie 
m pułkownikowski swojegó pułku austrjac- 
iego. 

Belgrad 25.czerwca. Dziennik urzędowy ogła- 
sza mnóstwo demisyj i spensjojaowań urzędników 
ze stronnictwa Garaszanina. 

Berlin 25. czerwca. Koechlin, Blech i 
reszta skazanych w ostatnim lipskim procesie o 
zdradę stanu, będą dziś z Jipska do Magde- 
burga odstawieni, jakkolwiek Koechlin ofiarowy- 
wał 50.000 marek a Blech nawet 100.000 marek 
kaucji. Rodziny obudwu mają tu przybyć wkrótce. 
Prośba wszystkich skazańców, aby ich w Strasburgu 
internowano, zostąło odrzuconą, 

Paryż 25. czerwea. Wczorajszy mityng ligi 
patrjotycznej w „cyrku zimowym“ miał 
przebieg nadzwyczaj burzliwy i gorący, jakkolwiek 
rodziny skazanych Alzatezyków Koechlinai 
Blecha prosiły o zaniechanie wszelkich demon- 
stracyj. Przemawiali: Deroulóde, Delonele 
i prez. Sansboeuf. Z każdej choćby najlżej- 
szej aluzji do dzisiejszego gabinetu, korzystali zgro- 
madzeni, aby wybuchać grzmiącemi owacjami na 
cześć Boulangera. Po mityngu udały się 
liczne tłumy przed pałac elizejski i wołały: „Dy- 
misja!* — a ustąpiły dopiero za wdaniem się 
policji pełniącej straż około pałacu prezydenta. 

Petersburg 26. czerwca. W uzupełnieniu po- 
przednich doniesień telegraficznych o rezultacie 
procesu nihilistycznego, pokazuje się, że nie 7 z 
21 oskarżonych zostało skazanych na śmierć, ale 
15, dla 8 zaś postanowił sąd prosić o ułaska- 
wienie. Wśród rozpraw nad faktem morderstwa, 
dokonanego na osobie pułkownika Sudiejkina, 
wyszło na jaw, że tenże używał nihilistów będą- 
cych na żołdzie policji do własnych celów ambi- 
tnych. Tak np. za jego wiedzą i w porozumieniu 
z nim postanowione było zamordowanie w. ks. 
Włodzimierza i ministra Tołstoja. Su- 
diejkin liczył na «o, że wśród powstałej ztąd pa- 
niki szef żŻandarmerji Orzewski zostanie ze 
swojej posady usunięty, a wówczas on przedstawi 
się carowi, jako wybawca wśród grożnej sytuacji. 
Atoli wkrótce przed wykonaniem tego planu nihi- 
liści odkryli tę grę podwójną i zamordowali Su- 
diejkina.—Ten ustęp procesu był też najbardziej z 
całośći zajmującym. 


Komitet polączonej fundacji Marka Bernsteina 


: | ku wspieraniu i kształeeniu izraeliekich rzemieślników 
jzraeńckich fizycznie rozwiniętych chłopców 

zawodowi rzemieślniczema i w tym cel i 
chea być umieszczeni, jest wolaych sześć stypemdjów. Ubiegający sie 
powinni nadesłać podania swe do komiietn tejże fundacji na ręce Wielebnego 
p. rabiua l ówensteina do dnia 39. lipca 1877 i wykazać się: 1) metryką 
urodzenia lub przynależności gminnej, .ż należy do izraelickiej gminy 
przynwjmniej jest urodzonym w Galieji i dobiega obecnie 

przez uwierzytelnione świadectwo ubóstwa, iż ani on ani 
rodzice nie są w stanie pokryć kosztów nauki; ; 
rewers ojca lub opiekuna, że pozostawia opiekę 
z pominięciem własnowoluego wkroczenia; 
dołączyć mają także świadectwo lekarskie uzdolnienia do rzemieślniczego 


odaje do wiadomości, 
tórzy się ohea oddać 
u na koszt fundacji u rzemieślnika 


3) dołąszyć trzeba do podania 
ubiegającego komitetowi, 


4) ubiegający się z prowincji 


zawodu. 
1531 


1527 


Pośrednicy wykluczeni. 


1522 


desinfekcyjna 


zawieraj o w sobie niezbędne 
Atariak elementa : 


W ogóle słatuy i figury, stosowne du upiękssenia. 


Na zakąskę po wodach mineralnych, de kuraeji mlecznej, 
ja do wina, Serbaty ete. 1543 


1478 

Dyrekcja galio. Towarzystwa kredytowego ziomskiego 
oznajmia niniejszem, że płatne w dniu 80. czerwca 1887 r. 
jkupony i wylosowane listy już począwszy od dnia 27. W. ia. 


(wszystkie gatunki) 
utrzymnje na składzie i poleca 


Chinę, Koke, Pepsinę,... 


Elixir ten przepisywany powszechnie 

rzez najznakomitsze powagi me- 
dy czne, jest także używ any we wszyśt- 
kich paryzkich szpitulsch. 

Na wystawach otrzymał Medale złote 


E. BENEDETTI 


i innych specjalistów. 
Na zakończenie: 


i jelrie matówra cywilistów 
wykona 6 pań i 6 panów 


p% 
komendą p. A. STRAKAT. 


najtaniej 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, 1421 a 
ulica Karola Ludwika, l. 13, 
dawniej cukiernia Rothlendera. 


i Dyplomy honorowe. i 

P, OREL Aptskarz, 34, ruo La Bruyère, PARIS | 

wowi., w apteka:h : pp. K. ikolascha, t 

a co, Rnckera | Sklapińskiego , ł 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskovwnieoki, 


w, |Z blachy dla małych I wielkich gospodarstw mlecznych, okucia 
złr., (o) i gospodarskie po imożliwie nizkich cenach. 
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pes eskontu gotówką wypłaca. 


Biskwity Grahama 


z ż3-kroinie premiowanej parowej fabryki pierników i sucnerków We Czyń- 
skiego w Jarosławiu, poleca Towarzystwo lekarskie krakowskie jako hygie- 
niczny i smaczny pokarn przewyższujący pożywnością inue pieczywa, 
dalej jako środek prbudzający narząd pokarmowy do pravidłowego funkcjonowania. 
Cena kartonu z 20 sztukami 30 ct. 
Biskwity Grahama i piernik hygieniczny do nabycia w sklepach fabryki, 
jnkotoż we wszystkich aptekach i porządniejszych sklepach korzennych. 


Lwów, dnia 24. czerwca 1587. 
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Warsztat M Fundacji St Hr. Skarbka 


dla sierót i ubogich 
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rtowego zemstą. 
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w Drohowyżu, poczta i stacja kolei „Mikołajów” mini 

sprzedaja grabiarki „Piger“ po 85 złr. w. a. Doniesienia rozmaite. 
Nadto posiadają na składzie lub wykonują na zamówienia: m kda 
wozy gospodarskie, pługi wszelkich systemów, wypelacze, | U Siei, akujew E SEÓÓ zk! 


buraczarki, młynki, ulepszone warsztaty tkackie, naczynia e pod lit. O. A. poste restante Prze- 
; H5 


O O AOR 
| ilka kurabel są do nabycia u optyka 
| Maurycego Boskowitza, we Lwowie, 

plac Marjacki. 


do drzwi i okien 1 t p. narzędzia i przyrządy rolnicze 


1503 | 246 


i imi o  , AA 
Na zę i ozyszczenie starych obra- 
zów, przyjmuje Jan Hruzik, malarz, 
artysta, uliea Zielona 1. 48. 
Aem "O 


c MIE noir 
o handlu uczeń. Dobrze wychowa- 
ny młodzieniec z uczeiwemi zasadami, 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje 


wowie, znajdzie umieszczenie w baudlu 
płótna i bielizny Jana Riedla we Lwowie. 


prsy lite polskie w różnych venach 
. mamy obecnie na składzie, jak rów- 
nież materje ma chorągwie de» 
| koracyjne we wszystkich kolorach. 


od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy $ tuu, iyak Ba 77000 225 


okarui małej (dla mechani- 
ków) używanej poszukuje się 
do nabycia. — Bliższa wiadomość 
w Administracji „Dziennika Polskiego.* 


we Lwowie 
i przez filie 


w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Nsygnaty kasowe 


1331 


'dytorkę i telegrafistkę do przyjęcia. Zg 
szenia do tegoż urzędu. 


wieku do prowadzenia gospodaratwa doimo- 
„wego, zawiadywania spizarnią, kuchnią, 
słowem do wszystkich do tego przywiązu” 
nych zajęć. Zgłoszenia nadsyłać upraszam 


pia płatne w > dni po wypowiedzeniu ficzna Miżyniec. W. Rutowski. 242 
D 3 3) PŁ 2) J» | me 
E auaa sodę) Uiar in „ Mieszkania i skiepy. 
Lwów, 1. kwietnia 1887 po 1 cencie od wyrazu. 
| 
| 


TE I 
eR letnie na Cetnarówce, 
parterowe i piątrowe do n ynajęcia. 


Dyrekcja. 


wow 


mapier z fabryki czerlhi *-* ~, 


pasiadajtyy rodziców, zamieszkałych we ! 


Z zę. 


Denlność | 11 Krzyżowa (Bajki; o 4 
LR pokojach z priyad baroat 
gruntem, do wydzierżawienia od 15. lipca 
1887. Wiadomość na miejscu 244 


k. 


W renlnościach 
T kową 22 i %4, 
skiej, o wielkich podwórzach z roan i 
drzewami, obok dażych ogzoddii, ae 
mieszkania o 1, 213 pokojach a kuchnia- 
mi zaraz do wynajęcia, 


may 


o wynajęcia na sezon kąpielo 

w całości lub częścią willa w góra 
w Dorze poczta Delatyn. Wiadomość : Dr. 
Święcicki, Majerowsta 17. $12 


pod liczbą porząd- 
rzy ui. Kpesakow- 


r 
e wynajęcia w domu pod L 23, 
ulica Wałowa na 3 ciem piętrze dwa 

duże frontowe pokoje kawalerskie i dwa 

pokoje 4 kuchnią, Bliższej wiadomości 
udzieli włarciciel doma tamże, Żv8 


m NNN 
Wie „Akademicka 1. 28. Do 
najęcia pomieszkania: I. piętro — 6 


pokoi z balkonem. stajnią Wozownią ; 
Il. piętro po 3 pokaje z balkonem. 
s — 


| Ram l 20, 3-cie piętro, K pokoji, 


C: k. urząd pocztowy w Majdanie, ! 
koło Kolbuszowy, potrzebuje zaraz r | 
0- 


' pokoje 


pod adresą moją poczta i stacja telegra- ` warek, 
BYE 


kuchnia z przedpokojem. piwnica i 
strych do wynajęcia ud 15 lipea 
| ZE WZ" — 


ZZ CO ZOZ O ZZO") 
Ala sklepy różne lokale w kamienicy 


| AÑ pod l. 23 al. Hetmańska do wynajęcia 
236 ,od 1 sierpnia 1887. Bliższych wyjaśnień 


, ndziela M owski ieHoń 
Poauw się do zuaczniejszego domu ` azynowski ul. JagieFiońska, |. %, 


na wieś Klucznice w pełnej sile : 


I. piętro 


| Z" 
ealność z pięknym ogrodem we 
Lwowie, ul. Gmeutarna |. 7, jest do 
sprzedania lub do zamiany na mały fol- 
340 


zwana EEEE 
omieszkanią składające się z 6, 5, 
4, 8, 2 pokoi z przynmależnościami, 
kawalorakie, sklepy 


: przy ulicach Brajerowakiej, Po- 


' dlewskiego, 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana 


: Karimierzowskiej 
odnajmnje Zarząd realnosci Emila 
Bertemiljąna Brajera, Kszinie- 
rzowaka 37. 241 


OWN ONO A E Ws 5: | 4 


| | ną 


